I.

W 1991 roku w Centrum Sztuki Współczesnej Zamek Ujazdowski w Warszawie miała miejsce wystawa zatytułowana Kręgi Wschodniej. 

W 2012 Galeria „Wschodnia” zorganizowała w Łodzi cykl wystaw pod wspólną nazwą Kręgi Wschodniej II. 

II. 

Lokal pod numerem trzecim w kamienicy o numerze 29 przy ulicy Wschodniej jako galeria działa nieprzerwanie od lutego 1984 roku. Pracownią, miejscem spotkań i oczywiście mieszkaniem była już w 1981, a oprócz tego siedzibą Niezależnego Zrzeszenia Studentów Szkół Artystycznych (NZS) oraz teatralnej „Trupy A i P”.  

III. 

Kręgi najlepiej obserwować kiedy pada deszcz. Jest ich całe mnóstwo: większe i mniejsze, zachodzą na siebie, znikają, ale też łączą się w coraz większe formy. Skojarzenie przychodzi automatycznie  ponieważ w zadziwiająco podobny wzór układają się działania galerii, przez której pomieszczenia przewinęło się może nawet i –stu twórców? Setki widzów?   

IV.

Jak kręgi rozchodzące się na wodzie, dokąd dotrą? Do kogo? Kiedy stracą energię i po prostu ustaną? Ich skutek jest nieznany, nieprzewidywalny, choć pewnych rzeczy można się domyślić. Adam Klimczak: „Jedna wystawa pozostawia ślad, który wpisuje się w następną, co jest tu w jakiś sposób naturalne i nie tworzy dysonansu...”.

V. 

Galeria „Wschodnia” to miejsce, w którym obserwuje się zjawiska, gesty, postawy, spostrzeżenia, pomysły. Rzadko są to rzeczy klasyczne z triady malarstwo-grafika-rzeźba, bywa rysunek, fotografia lub rzeczy do fotografii podobne – wideo. Nie sposób określić „ulubionej” przez galerię formy wypowiedzi. Był czas, w którym można było ją określić mianem „nowoczesnej”, „awangardowej” lub jak chcą niektórzy „neoawangardowej”. Przymiotniki nie za dobrze oddają właściwości tego, co pokazuje „Wschodnia”. Dziś twierdzi się, że historia – sztuki historia przestała być linearna „stąd-przez to-dotąd”, stąd ani awangardy, ani ariegardy zobaczyć nie sposób. Każdy zmierza w dowolnie wybranym przez siebie kierunku.

Kiedyś, na końcu okaże się, kto i gdzie szedł. 

VI.

Mimo to pamięć o przeszłości jest zachowana. Trudno zapomnieć, nie pamiętać, wykreślić: grupę „a.r.” i jej kolekcję – kamień węgielny Muzeum Sztuki w Łodzi; Władysława Strzemińskiego i Katarzynę Kobro, Warsztat Formy Filmowej, Konstrukcję w Procesie, „Kulturę Zrzuty”, a także  galerie – wyjątkowe miejsca w Łodzi: Galerię 80x140, Galerię A4, Galerię Adres, Galerię Wymiany, Galerię Ślad, Strych, Czyszczenie Dywanów, galerię Faza 3, Muzeum Artystów, Łódź Biennale, szereg łódzkich instytucji, galerii i muzeów. Wschodnia była jedną z nich. 

VII. 

„Jedna wystawa pozostawia ślad, który wpisuje się w następną…” Galeria jest więc nie tylko sprawczynią kręgów, ale też się w nie wikła. Oto przykład z roku 2012 - Sztuka obiecana – „międzynarodowy, interdyscyplinarny (…) cykl wydarzeń (…) w swoim założeniu sięga do najciekawszych zjawisk, powołanych przez łódzkie środowisko twórców odwołujących się do awangardy i późniejszego ruchu  progresywnego…”. 

VIII.
Sztuka obiecana, której logotyp odwołuje się do okładki „Sponad” Juliana Przybosia (zaprojektowanej przez  Władysława Strzemińskiego) to m.in. 

- Dialog Wspólnot, spotkanie międzynarodowych wspólnot artystycznych (pierwsze miało miejsce w Gdańsku w 2000 roku), które z miejsc znajdujących się na obrzeżach, osobnych, niezależnych, funkcjonujących nikt nie wie jak z wolna przekształcają się w fundacje, stowarzyszenia po to – by istnieć i móc na równi z innymi uczestniczyć w życiu artystycznym. Miejsc z Łodzi, Gdańska, Warszawy, Zielonej Góry, Poznania, Frankfurtu n. Odrą, Baitz i Berlina, Sofii, Rygi, Haify, Saragossy, Manorhamilton w Irlandii. A to wszystko we współpracy z Festiwalem Dialogu Czterech Kultur i Mediations Biennale w Poznaniu 

- Galeria Wschodnia na Dworcu – części dworca kolejowego Warszawa Śródmieście, w której na bilboardach zaprezentowano „wizytówki” łódzkich artystów a także grup artystycznych (Łódź Fabryczna, Łódź Kaliska, Widzew Łódź).  

- Kręgi Wschodniej II. 

IX.

Profil Galerii „Wschodniej” zaprezentowano podczas II Biennale Sztuki Nowej w Zielonej Górze w 1987 i w warszawskiej „Zachęcie” na wystawie Galerie Lat Osiemdziesiątych w 1990. Rok później miały miejsce Kręgi Wschodniej – pokaz deklarujący „otwartość wobec różnych idei i całkowity brak komercyjnych odniesień”. Wszak „Galeria od początku wchłaniała propozycje artystów różnych pokoleniowo i nie była utożsamiana z jedną formacją artystyczną czy ruchem. Była natomiast ważnym miejscem dla przenoszenia doświadczeń sztuki lat 70-tych w dekadę lat 80-tych”. Dziewięćdziesiątych, chciałoby się dodać, a i późniejszych i następnych też. 

X.

Od lat osiemdziesiątych, dziewięćdziesiątych, uwiecznionych w Kręgach Wschodniej kilka postaci wystawiających we „Wschodniej” (oczywiście w innych galeriach Polski i świata też), stało się „pomnikami” lub pomnikami. Ich twórczość jest publikowana, komentowana i kupowana. To też znak czasów, całkowitej zmiany wszystkiego dookoła: systemu politycznego, ekonomii, obyczaju, estetyki i środków wypowiedzi. Podkreślić jednak trzeba, że kategoria „pomnikowości” w odniesieniu do Galerii „Wschodniej” właściwie nie ma zastosowania. Istotą „Wschodniej” jest ruch i zmiana, a pomnika – wiadomo.  

XI.  

Siła oddziaływania kręgów jest różna. Niektórzy pokazują swoje prace we „Wschodniej” więcej niż raz – kilka razy przez lata, a są pojawienia, rozbłyski tygodniowe, trwające może miesiąc najwyżej. Od „zawsze” za to gromadzi się publiczność, „stali bywalcy, zwolennicy, artyści, krytycy i historycy sztuki”. 

Czego we „Wschodniej” szuka publiczność? (Różnorodna acz raczej nieprzypadkowa – jednak trzeba być ciekawym świata aby do „Wschodniej” trafić). W zwykłym mieszkaniu w dość osobliwymi mieście jakim jest Łódź? (Taką ilość dzieł sztuki u siebie w domu widziało na świecie – sądzę – może kilkudziesięciu milionerów. W Łodzi jest i zawsze było wszystko możliwe).   

XII.  
Kręgi Wschodniej II to cykl wystaw i działań artystycznych. Czy była to kontynuacja wystawy z 1991 roku? Jak najbardziej, choć zmieniła się nieco formuła pokazu. Ekspozycja wcześniejsza była spotkaniem artystów w obcej przestrzeni Zamku Ujazdowskiego. Przestrzeni niemal muzealnej i co nie bez znaczenia, będącej ważnym miejscem w oficjalnym obiegu sztuki polskiej. Większość prac miała powstać na miejscu, w jego kontekście, wykorzystując zastane warunki, kontekst, ograniczenia, ale i możliwości. (W nawiązaniu do „kręgów” – w identyczny sposób tworzyli artyści zapraszani do „Konstrukcji w Procesie”, której jakąś częścią stała się i Galeria „Wschodnia”). Wystawie towarzyszył katalog – kronika galerii. 

XIII.

Każdy z Kręgów Wschodniej II odsłaniał inny fragment „Wschodniej” „tajemnicy”. Wystąpili: Marcin Polak, Karolina Breguła i Artur Malewski. 

Polak odmienił wnętrze galerii. Breguła nakręciła film o niej we wspomnieniach twórców galerii, artystów i bywalców. Malewski obszedł koniec jakiegoś świata 21.12.2012 o 21.12. 

Maciej Cholewiński

I.

In 1991, an exhibition entitled The Circles of Wschodnia Gallery took place at the Centre for Contemporary Art Ujazdowski Castle in Warsaw. 

In 2012, the Wschodnia Gallery in Łódź organised a series of exhibitions under the collective title The Circles of Wschodnia Gallery II. 

II. 

The premises at number 3 in the tenement house at 29 Wschodnia Street have been operating continuously as a gallery since February 1984. It was already a studio, a meeting place and, of course, a flat in 1981, as well as the headquarters of the Independent Association of Art School Students (NZS) and the theatre troupe ‘Trupa A i P’.  

III.

The circles are best observed when it rains. There are lots of them: larger and smaller, overlapping, disappearing, but also merging into ever larger forms. The association comes automatically because the activities of the gallery, through whose rooms perhaps even a hundred artists have passed, form a strikingly similar pattern. Hundreds of viewers?   

IV.

Like circles spreading across water, where will they end up? Who will they reach? When will they lose their energy and simply cease to exist? Their effect is unknown, unpredictable, although certain things can be guessed. Adam Klimczak: ‘One exhibition leaves a mark that is incorporated into the next, which is somehow natural here and does not create dissonance...’

V. 

The Wschodnia Gallery is a place where phenomena, gestures, attitudes, observations and ideas are observed. These are rarely classic elements from the triad of painting, graphic art and sculpture; sometimes they are drawings, photographs or things similar to photography – videos. It is impossible to define the gallery's ‘favourite’ form of expression. There was a time when it could be described as “modern”, ‘avant-garde’ or, as some would say, ‘neo-avant-garde’. Adjectives do not quite capture the essence of what Wschodnia shows. Today, it is claimed that history – the history of art – is no longer linear, ‘from here to there’, so neither the avant-garde nor the rearguard can be seen. Everyone is heading in a direction of their own choosing.

One day, it will become clear who went where. 

VI.

Nevertheless, the memory of the past is preserved. It is difficult to forget, not to remember, to erase: the ‘a.r.’ group and its collection – the cornerstone of the Museum of Art in Łódź; Władysław Strzemiński and Katarzyna Kobro, the Film Form Workshop, Konstrukcja w Procesie, Kultura Zrzuty, as well as  galleries – unique places in Łódź: Galeria 80x140, Gallery A4, Gallery Adres, Gallery Wymiany, Gallery Ślad, Strych, Czyszczenie Dywanów, Gallery Faza 3, Muzeum Artystów, Łódź Biennale, a number of Łódź institutions, galleries and museums. Wschodnia was one of them. 

VII. 

“One exhibition leaves a mark that is incorporated into the next…” The gallery is therefore not only the creator of circles, but also becomes entangled in them. Here is an example from 2012 - Sztuka obiecana (Promised Art) - ‘an international, interdisciplinary (...) series of events (...) which draws on the most interesting phenomena created by the Łódź community of artists referring to the avant-garde and the later progressive movement...’. 

VIII.

The promised art, whose logo refers to the cover of Julian Przyboś's Sponad (designed by Władysław Strzemiński), includes - Dialog Wspólnot (Dialogue of Communities), a meeting of international artistic communities (the first took place in Gdańsk in 2000), which, from places located on the outskirts, separate, independent, functioning in ways unknown to anyone, are slowly transforming into foundations and associations in order to exist and be able to participate in artistic life on an equal footing with others. Places from Łódź, Gdańsk, Warsaw, Zielona Góra, Poznań, Frankfurt (Oder), Baitz and Berlin, Sofia, Riga, Haifa, Zaragoza, Manorhamilton in Ireland. All this in cooperation with the Festival of Dialogue of Four Cultures and Mediations Biennale in Poznań - Galeria Wschodnia na Dworcu (Wschodnia Gallery at the Station) – part of the Warszawa Śródmieście railway station, where billboards presented the ‘showcases’ of Łódź artists and artistic groups (Łódź Fabryczna, Łódź Kaliska, Widzew Łódź).  

- Kręgi Wschodniej II (The Circles of Wschodnia Gallery II).

IX.

The profile of the Wschodnia Gallery was presented during the 2nd New Art Biennale in Zielona Góra in 1987 and at the Zachęta Gallery in Warsaw during the 1980s Galleries exhibition in 1990. A year later, Kręgi Wschodniej (The Circles of Wschodnia gallery) took place – an exhibition declaring ‘openness to different ideas and a complete lack of commercial references’. After all, ‘from the very beginning, the gallery absorbed proposals from artists of different generations and was not identified with any one artistic formation or movement. Instead, it was an important place for transferring the experiences of the art of the 1970s into the 1980s’. And the 1990s, one might add, as well as later decades.

X.

Since the 1980s and 1990s, immortalised in Kręgi Wschodniej (The Circles of Wschodnia Gallery), several figures exhibiting at Wschodnia (and, of course, in other galleries in Poland and around the world) have become ‘monuments’ or memorials. Their work is published, commented on and purchased. This is also a sign of the times, of a complete change in everything around us: the political system, the economy, customs, aesthetics and means of expression. However, it must be emphasised that the category of ‘monumentality’ does not really apply to the Wschodnia Gallery. The essence of Wschodnia is movement and change, and that of a monument is well known.  

XI.

The influence of the circles varies. Some artists show their work at Wschodnia more than once – several times over the years, while others appear only briefly, for a week or two, lasting a month at most. However, there is always an audience, ‘regulars, supporters, artists, critics and art historians’. 

What does the audience look for at Wschodnia? (Diverse, but not accidental – you have to be curious about the world to find your way to Wschodnia). In an ordinary flat in a rather peculiar city like Łódź? (I think that only a few dozen millionaires in the world have seen such a number of works of art in their homes. In Łódź, everything is and always has been possible).   

XII.  

The Circles of Wschodnia Gallery II is a series of exhibitions and artistic activities. Was it a continuation of the 1991 exhibition? Absolutely, although the format of the show changed slightly. The earlier exhibition was a meeting of artists in the unfamiliar space of the Ujazdowski Castle. An almost museum-like space and, not without significance, an important place in the official circulation of Polish art. Most of the works were to be created on site, in its context, using the existing conditions, context, limitations, but also possibilities. (In reference to ‘circles’ – artists invited to ‘Konstrukcja w Procesie’ [Construction in Process], of which Galeria Wschodnia became a part, created in the same way). The exhibition was accompanied by a catalogue – a chronicle of the gallery.

XIII.

Each of the The Circles of Wschodnia Gallery II revealed a different fragment of the ‘Wschodnia’ ‘mystery’. Performers: Marcin Polak, Karolina Breguła and Artur Malewski. 

Polak transformed the interior of the gallery. Breguła made a film about it in the memories of the gallery's creators, artists and regulars. Malewski walked around the end of some world on 21 December 2012 at 9:12 p.m.

Maciej Cholewiński

